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FARBEN LEHRE
08.02, Września 
Aqq,
godz. 20.00

BUENA VłSTA 
SOCIAE CLUB
16.02, Poznań 
CK Zamek, 
godz. 20.00

KOMETY
20.02, Poznań 
Blue Notę Jazz Club, 
godz. 20.00

WAGLEWSKI,
FISZ, I MADĘ
29.02, Poznań 
Eskulap, 
godz. 19.30

tttWłyn
B  n i e ok  r za  i  a n yd  w u 1 y g o  tl n i k m ło d 71 e i  o w y

M ły n : N ieokrzesan y  d w u tygodn ik  
m łodzieżowy, kontakt: adres redakcji 
z d o p is k ie m  „M ły n ” lu b  e -m a il:  
m lyn@ g j.com .p l

M ŁYN O W C Y : Karol Górski, Tomasz 
G ryg ie l, K a ta rzyna  K ow alska , O lga 
Ś w iderska , N ata lia  M ie lca rek

STARSZA MŁYNOW A:
A nka  U la tow ska

Wypadki, choroby, śmierć nie­
winnych osób... Codziennie dociera 
do nas fakt, jak ludzkie istnienie 
potrafi być kruche. Żyjemy w cywi­
lizowanym świecie, jednak nawet 
niezwykle rozwinięta medycyna 
nie jest w stanie wynaleźć sposo­
bu na ożywienie osoby umarłej.

W  LIC E U M  O G Ó L N O K S Z T A Ł C Ą C Y M  nie b rakow a ło  chę tnych , żeb y  od dać  krew. N iestety, nie w szyscy  m ogli być 

daw cam i

Paradoksem jest to, że właśnie 
w naszych żyłach płynie eliksir życia. 
Krew - najcenniejsze, życiodajne 
lekarstwo. Nie można go jednak 
wykupić w aptece na receptę, ani 
znaleźć na półce w supermarkecie. 
Ale można je oddać.. .Tak zwyczaj­
nie, bezinteresownie. Wystarczy tyl­
ko trochę odwagi i chęci, a możesz 
zamienić się w bohatera ratującego 
ludzkie życie.

krwawa lista
Akcja honorowego oddawa­

nia krwi, związana z obchodami 
750-lecia Jarocina, ruszyła już 
1 czerwca 2005 roku. Celem było 
uświadomienie mieszkańców miasta 
i jego okolic, jakie ogromne istnieje 
zapotrzebowanie na krew. Aspekt 
dania cząstki siebie nie powinien być 
sferą zamknięta, dlatego chciano 
zachęcić także młodych ludzi do 
zaangażowania się w przedsię­
wzięcie. Pod hasłem „750 litrów 
krwi na 750-lecie Jarocina” akcja 
zorganizowana została przez Polski 
Czerwony Krzyż wraz z Klubem 
Honorowych Dawców Krwi funkcjo­
nującym przy Zarządzie Rejonowym. 
Każdy krwiodawca, który oddał 
w latach 2005-2007 2.250 ml krwi 
lub więcej, po uprzednim zgłoszeniu 
się do biura PCK, został określony 
mianem Honorowego Dawcy Krwi. 
W dniu 22 listopada 2007 roku 
w Jarocińskim Ośrodku Kultury 
nastąpiło podsumowanie konkur­
su na największą oddaną ilość 
krwi. W związku z obchodzonymi 
w tym czasie Dniami Honorowego 
Krwiodawstwa uczniowie z Liceum 
Ogólnokształcącego im. Tadeusza 
Kościuszki w Jarocinie pod kie­
rownictwem Danuty Urbańskiej 
zorganizowali część artystyczną. 
Pochwała humanitarnych idei, 
wyrecytowana przez młodzież, 
została urozmaicona dźwiękami 
pieśni wykonanych przez chór 
uczniów liceum pod batutą pani 
profesor Agi Sobczak przy akom­

paniamencie młodzieży ze Szkoły 
Muzycznej I stopnia w Jarocinie 
pod dyrekcją Izabeli Skrzypek. Nie 
obyło się również bez podziękowań. 
Dziękowano nie tylko za krew, ale 
także za wielkie serca oraz po pro­
stu za życie. Wszyscy „bezimienni 
dawcy” w tym dniu przestali być

anonimowi. W gronie krwiodawców 
znaleźli się nauczyciele, osoby 
duchowne, radni miasta, a także 
burmistrz Adam Pawlicki. Krew 
pobierana była przez Regionalne 
Centrum Krwiodawstwa w Kaliszu, 
które ufundowało maskotki „kro­
pelki” , długopisy oraz książki. 
Udokumentowano 61 krwiodaw­
ców, a każdy wyczytany z imienia 
i nazwiska został obdarowany drob­
nymi upominkami oraz odznakami 
Honorowego Krwiodawcy. Zebrana 
krew trafiła do 268 potrzebują­
cych.

Wampiry atakują
Akcja cieszy się powodzeniem 

u wielu młodych ludzi. Dlatego 
też pobór krwi zorganizowano 
w szkołach ponadgim nazja l- 
nych. W przedsięwzięcie zaan­
gażowali się uczniowie Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 
oraz nr 2, a także Zespół Szkół 
Ogólnokształcących im. Tadeusza 
Kościuszki w Jarocinie. Młodzież 
wykazuje ogromnąchęć pomocy in­
nym. Spore zainteresowanie można 
dostrzec w gronie studentów, którzy 
akcję oddawania krwi obdarzyli 
zabawną nazwą „Wampiriada".

Już 1 grudnia do LO przy­
było kilku intrygujących gości. 
Pielęgniarki z Regionalnego Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa 
w Kaliszu zaprzeczały wszelkim 
negatywnym opiniom na temat 
nastolatków. - U k ło n y  w  s tronę  
m łodz ieży . S łysza łyśm y  ba rdzo  
dużo uw ag krytycznych na tem at 
dz is ie jsze j m łodzieży, że naduży­
wa a lkoh o lu , n a rk o ty z u je  s ię ...  
A m y uważamy, że  nasza m łodzież  
je s t  napraw dę wspaniała i  ofiarna. 
Zaw sze m ożem y na nią  liczyć, to 
nasi żyw i bohaterowie - zapewniały 
pracowniczki kaliskiego ośrodka. 
Podczas spotkania z licealistami, 
pielęgniarki zachęcały młodych 
ludzi do wzięcia udziału w akcji 
oraz zapoznawały z warunkami

i przebiegiem przedsięwzięcia. 
Mówiły również o tym, że oddając 
krew nie tylko można uratować 
komuś życie. Pobrana próbka krwi 
wędruje do Regionalnego Centrum 
w Kaliszu, gdzie zostaje poddana 
niezbędnym badaniom wirusologicz­
nym, za które prywatnie płaci się

ok. 700 zł. Chroniąc potencjalnego 
chorego, krew musi być przeba­
dana wielokrotnie. Badania te są 
w stanie wykryć wirusa żółtaczki 
typu B i C, a nawet wirusa HIV. 
Pielęgniarki apelowały również do 
młodych ludzi, aby pomyśleli także 
o sobie. Pamiętajmy, że gabinety 
kosmetyczne oraz przygodne sto­
sunki są podstawowym źródłem 
tego typu zakażeń!

ż y w i boh atero w ie
- P ierwszy raz oddaję krew. Nie 

bolało, uczucie podobne do ukłucia 
kom ara. Zaw sze chcia łem  oddać  
krew, bo m am  dobre  serce. N ie  
m a się  czego bać - mówił Dawid. 
Pierwsze krople krwi, które popły­
nęły tego dnia, należały właśnie do 
niego. Jednak 3 grudnia było o wiele 
więcej śmiałków, którzy wybrali się 
na tę „rzeź”. - Podobają m i się takie 
akcje. Czuję s ię  dobrze, je s te m  
zdrowy, w ięc staram  s ię  w  m iarę  
możliwości pomagać innym  - zapew­
niał Adam. Aż 73 uczniów Liceum 
Ogólnokształcącego im. Tadeusza 
Kościuszki zgłosiło się na akcję 
poboru krwi, zorganizowaną przez 
Polski Czerwony Krzyż. Korytarz 
pawilonu, jak nigdy, wypełniony 
został po brzegi młodzieżą. I choć 
decyzja była trudna, przyszli, by 
„podzielić się życiem”. - D opiero  
dz is ia j rano s ię  zdecydow a łyśm y  
na to. C hcem y pom óc, ja k  tylko  
je s t taka m ożliwość, to próbujem y. 
B a ły ś m y  się . Z a s ta n a w ia ły ś m y  
się, ja k  to będzie, k iedy w b iją ig łę  
i popłynie strużka krwi. A le  nie było  
aż tak  żle. C zu jem y s ię  dosyć do­
brze. Na pewno zrob im y to jeszcze  
raz  - oznajmiły dwie uczennice. 
W zamian za uczestnictwo w ak­
cji, młodzież dostała 7 czekolad, 
coca-colę, pamiątkowe długopisy 
i, co najważniejsze - zwolnienie 
z lekcji. Niestety, nie wszyscy mogli 
oddać krew. Najczęstszą przyczyną 
była niedowaga. Jak twierdzi pani 
profesor Bronisława Kubiak, jest to

poważny problem młodych ludzi, 
szczególnie dziewcząt. Ale wynik 
i tak jest zadowalający, pobrano 
24.870 ml krwi od 56 osób. Do 
grona „żywych bohaterów” dołączyli 
również nauczyciele.

przerażający klasztor?
W kościele O.O. Franciszkanów 

co tydzień przelewają się litry krwi... 
Hmm... Czyżby toczyły się tam mi­
styczne pojedynki na śmierć i życie 
rodem z czasów średniowiecznych? 
Otóż niekoniecznie. Przez dwa lata 
zebrano ogromne ilości krwi, które 
uratowały niejedno życie. Jest to 
dowodem na to, jak wielkie serce 
mająjarociniacy.

Każdy, kto chciałby podzielić 
się tym co najcenniejsze ma nadal 
taką możliwość co wtorek w go­
dzinach przedpołudniowych na 
terminie kościoła p.w. św. Antoniego 
w Jarocinie. Oddanie części sie­
bie jest niełatwym wyzwaniem. 
Stanięcie na wysokości zadania jest 
niemałym aktem odwagi. Moment 
przełamania się świadczy o doj­
rzałości oraz o świadomości, że 
każda kropla krwi jest bezcenna. 
Bezimienny dawca może być i dla 
nas zbawcą, gdy znajdziemy się 
w krytycznej sytuacji.

NATALIA MIELCAREK

I TY ODDAJ KREW!
M asz 18 lat, w a żysz  m in im um  50 kg 

i chce sz  od dać  krew, a le  n ie  ba rdzo  

w ie s z  ja k  to  z ro b ić?  Z a s ta n a w ia sz  

się, czy się do tego  nada jesz?  Jesteś 

zde cydow an y  i chce sz  pom óc! I ani 

wiatry, ani burze, anfwylądowanie UFO 

w  środku  dn ia  c ię  n ie  po w strzym a? 

Nawet, jeś li opuśc isz  jakąś w ystrza ło- 

w ą im p re zę , m a jąc w  głow ie hasło, że 

od dać  kre w  m ożna po 24  godz inach  

od spo życ ia  a lkoh o lu?  P raw id łow o ! 

Lecz zan im  pó jd z iesz  o d d a ć  krew, 

sp raw dź  się. P on iże j p rzeds taw iam  

k ilk a  c e n n y c h  w s k a z ó w e k . J e ż e li 

c h o ru je s z  p rz e w le k le  (c ie rp is z  na 

n a d c z y n n o ś ć  lu b  n ie d o c z y n n o ś ć  

ta rc z y c y , c h o ru je s z  na  c u k rz y c ę , 

b ia łaczkę , anem ię , nadc iśn ien ie  itd .) 

lub jes te ś  pod o p ie ką  poradni spec ja ­

lis tycznych, nie m o żesz  od dać  krwi 

Jes te ś  no s ic ie le m  w iru sa  żó łta czk i 

typu  B, C lub w irusa  H IV  ? N iestety, 

nie będz iesz  d a w c ą  do  końca życ ia . 

Jeżeli m iałeś zabieg operacyjny, prze­

b ijan ie  uszu , lub  innych  częśc i cia ła, 

rob iony ta tuaż, n ie m o żesz  oddaw ać 

k rw i p rz e z  p ó ł ro ku . D z ie w c z y n y  

s to su ją ce  ta b le tk i an tyko n ce p cy jn e  

oraz chłopcy, którzy zażyw a ją  sterydy, 

m o g ą  od dać  krew  d o p ie ro  po dw óch 

la tach od odstaw ien ia . B ie rzesz silne 

ś ro d k i p rze c iw b ó lo w e , ta b le tk i o d ­

chu dza jące  z  d u ż ą  ilo śc ią  ch rom u? 

P rzed oddan iem  krw i skonsu ltu j s ię 

z  lekarzem . K ob ie ty  w  c iąży  n ieste ty  

nie m o g ą  b yć krw iodaw cam i.

mailto:mlyn@gj.com.pl


IB n ie o k rz e s a n y  t l i ł  o d S i a ż  a «V y

tańce, hulanka, swawola - oto, 
jak się bawi ZSS!

- Proszę wszystkich o  powstanie 
i uczczenie m inutą  c iszy  pam ięc i 
o fia r trag icznego wypadku sam o­
lo tu  w  M iros ław cu - tymi słowami 
Anastazja Gronowska, uczennica 
trzeciej klasy Liceum Społecznego 
rozpoczęła tegoroczny bal stud- 
niówkowy w ZSS, który odbył się 
25 stycznia i którego nie odwołano, 
pomimo trwającej żałoby narodowej.

Na początek wykonano oczy­
wiście poloneza, którego zgrabnie 
połączono z elementami walca.
- M łodzież w  nasze j szkole uczy  
się  tańca w  ram ach lekc ji WF-u, 
tak  w ięc n ie  p o trze b o w a li w ie lu  
prób, p rzed  studniówką odbyły się  
one za ledw ie  trzykro tn ie  - pod­
sumowała Małgorzata Chmura, 
wychowawczyni klasy maturalnej.
- W  tym roku wszystko przygotowali 
sam i uczniow ie. W ym yślili m otyw  
przewodni, jedna  z uczennic zapro­
je k to w a ła  dekoracje  i  w spóln ie je  
w ykona li - dodała. Rzeczywiście, 
aula Liceum Społecznego robiła 
tego wieczoru znakomite wraże­
nie. Studniówki w tejże szkole co 
roku odbiegają od tych w innych 
szkołach ponadgimnazjalnych. Tym 
razem zamieniła się w dyskotekę 
rodem z lat 70 -tych. Błyszcząca, 
zawieszona pod sufitem kula, 
stroboskopowe światła, przeboje 
Elvisa Presleya i inne artefakty 
związane z tym barwnym okresem 
stworzyły atmosferę, dzięki której 
nogi same rwały się do tańca. A co 
najważniejsze, prawie wszyscy 
dostosowali strój do stylu imprezy, 
więc wśród kreacji królowały bro­
katowe minisukienki, loki, legginsy, 
a nawet... boa z piór.

Po polonezie nastąpił nieuniknio­
ny czas przemówień, podziękowań 
i podsumowań. - Kiedy w  roku 2005 
o b e c n i tu  uczn io w ie  ro z p o c z ę li 
naukę w  naszym  liceum , n ik t nie  
przypuszczał, że ten czas m inie ja k  
krótka chwila. M am  ogrom ny ża l do 
rad y  pedagogicznej, że  da je tym  
uczniom  prom ocję, bo  tym sam ym  
opuszcza ją on i nasze m ury  ju ż  na  
dobre - powiedział ze śmiechem 
dyrektor ZSS, Maciej Konieczny.
- W asz w kład w  obecny  wygląd, 
s tan i  p re s tiż  na sze j szko ły  je s t  
nieoceniony. K ie dy  spo tkam  się  
tu z  w am i dokładn ie  za  106 dni, 
b ę d z ie c ie  u b ra n i n ieco  inacze j,

NAJSTARSZY ROCZNIK szko ły  spo łeczne j z nauczycie lam i

UCZNIOWIE W  SZKOLE PO B IE R A JĄ  NAUKĘ TAŃCA, d la tego  po lonez i sa lsa  nie sp raw iły  im  prob lem u

po d e n e rw o w a n i, bo egzam inem  
maturalnym z języka polskiego, roz- 
poczniecie wasz marsz po sukces. 
Życzę wam, abyście wtedy maksy­
malnie wykorzystali zdobytą tu wiedzę 
i doświadczenie, a dziś - abyście bawili 
się  szam pańsko - zakończył.

Podziękowania dla dyrekcji, 
nauczycieli i rodziców wygłosiła 
również Anastazja Gronowska, 
a uczniowie wręczyli kwiaty. Po 
tej oficjalnej części zaproszono

wszystkich do stołu. Catering, 
który uczestnicy studniówki zde­
cydowanie chwalili, zapewniła 
pani Ludwiczak z Parzęczewa. 
Kiedy potrzeby ciała zostały za­
spokojone, rozpoczęła się uczta 
dla ucha. Niespodziewanie na 
parkiecie pojawili się dwaj młodzień­
cy, a kiedy z głośników popłynęła 
piosenka „Dirty dancing” zespołu 
Black Eyed Peas, dołączyły do nich 
skąpo odziane partnerki i wspólnie

zadziwili wszystkich wykonaniem 
gorącej salsy. Ten punkt programu 
młodzież również przygotowała 
samodzielnie. Po występie nie 
pozostało już nic innego jak tylko 
ruszyć samemu w tany. Pierwszy 
taniec tradycyjnie należał do duetów 
uczniowie - nauczyciele, ale reszta 
prędko zintegrowała się z pląsa­
jącym ciałem pedagogicznym. 
Wszak studniówka jest nocą, kiedy 
różnice wieku, stanu i urodzenia

idą w niepamięć, a najgroźniejsi 
nawet belfrowie królują na parkiecie 
w towarzystwie wzorowych na co 
dzień uczniów.

Jak sam przyznał dyrektor 
Maciej Konieczny, ten rocznik 
jest dla niego wyjątkowy z wielu 
względów. - P ie rw szy raz grono  
p e d a g o g ic z n e  n ie  sp ra w o w a ło  
żadnego nadzoru nad przygotowa­
niami, uczniowie zadbali o wszystko 
sami. Zostaw ali długo po  lekcjach, 
aby doprowadzić salę do obecnego 
stanu. W śród uczn ió w  te j k la sy  
w iększość je s t  z nam i ju ż  szósty  
rok. To on i skom ponow a li hym n  
szkoły, odpow iedzia ln i są  za m a­
low id ła  na korytarzach, w yróżn ili 
się rów nież w  w ielu prestiżow ych  
konkursach. Z  nim i można bawić się 
ja k  z nikim innym, co zresztą widać 
dziś doskonale, w ięc będzie m i ich 
bardzo brakow ało - powiedział.

Wszyscy przyznali, że zabawa 
była przednia. - Na razie bawim y się 
świetnie, zobaczymy, czy wytrzymam 
do rana. Jedzenie je s t bardzo dobre, 
a je ś li chodzi o m otyw  przewodni 
imprezy, to czujem y te klimaty, więc 
je s t O K - przyznali Marcin, uczeń 
ZSS i jego partnerka Marysia, która 
również jako osoba towarzysząca 
pojawiła się tydzień wcześniej na 
studniówce w ZSO. -Tam też bawi­
łam  się świetnie, ale fakt, że tu je s t 
m nie j osób i wszyscy dobrze się  
znają oraz oryginalny styl przewodni 
imprezy sprawiają że atmosfera je s t 
nie do podrob ien ia  - powiedziała. 
Rzeczywiście, o 5 nad ranem na 
parkiecie szalał jeszcze tłum i stud­
niówka być może zakończyłaby 
się śniadaniem, gdyby nie to, że to 
DJ „skapitulował”. - Powiedział, że 
je s teśm y niesam ow ici i  że on ju ż  
po prostu „w ym ięka”- stwierdził ze 
śmiechem Michał.

Nie pozostaje więc nic innego, 
jak życzyć, aby wszystkie imprezy 
w Liceum Społecznym były tak 
udane jak ta, o co raczej nie musimy 
się martwić. Oby postudniówkowy 
sen nie zakończył się pełną prze­
rażenia konstatacją, że „za trzy 
miechy matura", lecz pełną nadziei 
wiarą w to, iż wszyscy maturzyści 
poradzą sobie równie doskonale jak 
ich poprzednicy. Ze swojej strony 
mogę tylko dodać: POWODZENIA!

KASIA KOWALSKA

fle facto
tel. (0-62) 747-99-15 

Jarocin, ul. Wrocławska 106

s ta je n k a
P - iz z e r ia

tel. (062) 505 22 11
ul. Wrocławska 33, 63-200 Jarocin

te l. (0 -6 2 ) 505 4000  
te l./fa x  (0 -6 2 ) 5 0 5 5 0 0 0  

Jarocin, os. Konstytucji 3 M a ja  32 
czynne od 13.00

Już wiemy, do kogo trafi 
druga część składanki The 
2nd Smooth Jazz Avenue. 
Konkurs, ogłoszony  
przez m łodzieżow ą  
redakcję gazety trzy  
num ery tem u, w ygrała  
Renata S zele jew ska

z Jarocina. Po odb iór p łyty zapraszam y do  
siedziby redakcji przy ul. W olności 1a.r e d a k c ja  „ m iy n a  ”  o g ła s z a  w ie lk i konkurs

Wai ^ d k .  ...
wy!!!

w yb ierze  na jp iękn ie jsze  w yznania m iłosne, 
które zostaną nagrodzone bonam i na kolację 
oraz w ydrukow ane w  w a lentynkow ym  num e­
rze. Nie zw lekaj! N iech ca ły św ia t się dow ie, 
jak bardzo ją /jego  kochasz.

Praw id łow e odpow iedzi:
1. Czyj cover na płycie wykonują jarocinianki?
M anhattan Transfer
2. Wymień chociaż jeden z programów telewizyjnych, 
w których zespół wziął udział
Szansa na sukces, Idol Extra
3. Kto był głównym pomysłodawcą zespołu?
Beata G odniak

Mamy dla Was 12 bonów  po 30 z ł do jar
c ińsk ich  p izzerii. W ystarczy w ysłać walen-
tynkow ego sm sa na num er , w  treści
w p isu jąc oraz Twoje ży­
czenia i czekać na werdykt. Redakcja „M łyna” gratulujemy!


